
PKENUHERATA MIESIĘCZNA;
Za. 1 wyd. .Poranna* lub .W ijcz ." 170M  

Z dostawą w  miejscu 
lub przesyłką poczt. 18S K

Za 2 wyd. .Poranna* i „Wiecz. 340 M  
Z dwtirazową do&uwą  

w  miejscu lu" prze- 
ayJcą pocztową . . 370 M

WAŁEŻYTOSĆ POCZTOWĄ OPŁaCOIO RYCZAŁTEM

GM ZE TM
I RRNNM

wychodzi codziennie o godz, 6 rano i o godz. 1 popoludtiiu (,.Gazeta Wieczorna")
P. T . Interesentów uprasza ciy o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie między godz. 8 a 7 wieczorem w biurze Redakcyi przy ni. Sokoia 4/I 
Rękopisów nie zwraca się. —  Biura Administracyi otwarte codziennie od godziny 6-tej rano do godz. 7-mej wieczór. —  Telefon redakcyjny Nr. I Ł

ł  ■______________________________    '

Nr. 5825. Lwów, czwartełt !2 maja 1921 B c H  X I I

i i i mm  n
Zawieszenie troal nastapKo wczoral.

WTrszs wą. l l  maja. 
'im) Wetjle otrzymanych tu relacyi, 

itófo trw iJać można za zgodne z istotnym stanem 
izedfcjr,, między K nfaii«tim i k o m isy 'a l anc 
ką układ,'wedle 'którego linia demarkacyjna, na 
której w myiśl tego ukladn zatrzymać Się mają 
od&zały powstańcze, idzie mniej w.ącej od Odry  
przez' Stfzeftce, Dobrodzień i 'O leśro po’ granicę 
ótlska, ą zatem obejmuje cały okręg przemysłowy 
tiraz ż nieznacznym obszarem na zachód od tego 

okręgi* W  kot ad . zfeńżonych do działaczy poił-

Unla demarkacyjna będzie prawdopodobnie — linią gr. n czną. jNarpd polski nie pczwo!i
sklch na G. Śląsku mniemają, że . . . .  II tl frymarczanie braćmi

linia dtuaarkaoyj., i ząproj kow ana prz«te ko- w  Ę .
micye ujdzie przyszłą ęrtanjeą pob- Manifestacya sejmowa w sprawie

bKO-.iŁumi&cką na Q. Śląsku. , . - M* f i a s k a .
Korfamy wytęża, obecnie całą energię, aby skłonić 
powstańców do uznania tej linii demarkacyjnej, za 
chodź. D :wi-em obawa, ażeby Szlachetny i necpa-

Watrauilwa. 11 maja 
(Telef.) (m) Sejm skorzystał wczoraj z dtakia- 

racy1 premiera Witosa, aoy zamanifestować "wo-
nowany przez p^wne czynniki rozwagi polityfiz-,^ec śwłaia solidarne ść narodu ooiskieg>o, z  braćmi 
nej, zapał niektóryłh Kierown ków powstania, nie. naszymi na G. Śląsku. Premier mówił krótko. bo 
naraz:? Korfantego na trudności, I zaledwie 10 minut, ale też n'e chwila teraz odipG-

j średnia na zbyt obszerne rozwodzenia się nad’ w y
  r.paukanf górnośiasrimi. Główno chodziło tylko o

to, aby decydujące czynniki ententy usłyszały zZawieszanie bron5 nastąpiło wczoraj.
ppiwedów łcrmalnyclhBytom, 10 mai a. 

i§  E . E .) Radio. (Godz. 23.) Wiadomość o w y- 
EiWęZeniu linii etę ..artóafcyjufif pRwfiaitd®* się. ID- 
nia' ta jest prawie identyczna z t. zw. Unią Korfan­
tego. Pmrt Kożlbiski zostaje przy Niemczach, U- 
tązd i W . Strzelce przypadły Polakowi. Układ za­

warty 9 bm. a  g°d^ 18. 
nie podlegaj ppblil acyi.

7arwie»zeiaie br îni nastąpiło dziś o 17. 
Admlnbtńauya w o bręb i lim? dematrkaoyjrtej uof> 
wn przechodź aa P łlaików. Przraew^i.ystkiem ił. 
sunięci będą znienawidzeni prżo|z luditipść iandrac

l. Gaorge zmen ł z?.s?dofczo stanowisko w kwostyi śląskiej
Londyn, 10 maja.

(§. F . E.) Radio. W  fondyńskeh kc-ła-ch poPty- 
znych głoszą., że L . Georga zmień** zasadniczo
ttatyowlskb swe w. sprawie g ó łw śląske j. Pragnie pejski sgo

on ubecńe szybkiego rozgraniczenia terenów gór­
nośląskich, obawiając się wzmożenia roziuchów, 
stanowiących ń eb ezrfczeń stw r dsa pokoju euro-

wybuny sejmowej, że aczkolwiek rząd nie sUHda.- 
ryzuie się z powstańcami, uiważa jednak za kouie- 
czne załatwienie sprawy G  Śląska zgodnie z •du­
chem traktatu wersalskie go. Dcwodiem, iIż sejm  
pojmuje trudne stanowisko rządu iw obecnym 
szczególnie rm mancie, jest zgoda na odroczenie 
dyskusyi w  tej sprawie. R zecz inna, iż dłubrze się 
stało, że Izba samorzutnie urządzała następnie ma- 
nifeśtacyę na rzecz góruoślązaków. Obecni w  loży  
dyplomatycznej przeostaT” ciele państw zagranicz 
nych mogli się ,przekonać, że naród polski nie po­
zwoli na frymarczenie swoimi braćmi.

Wydz}at wykon iwczy ob̂ jifiuie funkeye rządu tymczasowego.
boSnowthc, 10 maja.

(PA T.) 'Linią dsm arkacyjni, na której w  myśl 
iawartego wczoraj między Korfantym a korńsyą  
ntiędzysojjszniczą układu, zatrzymać się mają woj 
jka powstańcze, idzie wzdłuż Przew czu, Dziergo- 
w'c, dalej na wschód od Ujazdu, W  eikich Sf^zeł- 
sów I Fosowsk ej, pozostawiając Dobrodzień (Gu- 
ientag) po stronie niemieckiej, dalej biegnie linia ta 
rran cą  powiaru lubfinieckiego i oleskiego do m:ej- 
vcowosci Szlacheckie Odłęże \ 7ojSlca francuskie 
jrzesuwaią Się p 'za  'linię demarkacyjną na teryto- 
'yuim zajętem przez poustańców. W ładza i aJmi- 
tństracj,'a przechodzą wyłączn e w ręce polskie. 
Dotyczy to władz powiatowych, podicyi i żandar-

meryi. Komisy,a m^ędzyśojusznipza ogłosi anrae- 
styę ogólną dla wszystkich obywateli biorących u- 
dzial z  jakiejkolwiek str/ny w ruchu powstań­
czym. Jeńcy niem''eccy yoddani będą komisyj mię­
dzysojuszniczej, wzamkin za co Polacy otrzymają 
wziętych do.,niewoli powstańców. Praca będzie 
podjęta z  dniem djafc ejszym. W ydział wykonaw­
czy oraz związki zawodowe w ydały już odezwy 
w rym duchu. W ydział w ykonawczy zaczyna peł 
nić funkeye rządu rymezas:wego. Wobec tej po­
myślnej dla ludności polskiej sytuacyi na G. Śląsku 
zapanował radosny nastroi. Praw ie wszystkie bu 
dynki ozdobione k  -chorągwiami biało-amaranto- 
wemi.

ZGO DA STR O N N IC TW  D O BRYM  ZNAKR5M-
W arsraw a, 11. maja.

(Telef.) (m). Prasa warszaw ska omawiając 
zgodę stronnictw sejmowych na zaniedbane idy-’ 
skusyi1 nad oświadozem-em prezy denta ministrów, 
w yraża zapatrywanie, ż l  zgodę tę można uważać 
za znak bardzo dobry. Położyły one w  ten sposól 
tamę gadulstwu w  sejmie, gdyż w  sprawie G. 
Śląska w szystk e stronnictwa polskie hołdują je­
dnymi 1  tym samym zapatrywaniom, a powtór® 
milczenie to stronnictw zapobiegnie takim lub in­
nym wycieczkom pod .adresem tego łub innegc 
mocarstwa zagrańczncgo. Polacy powinni nau­
czyć się milczeć, bo milczeni,- w tej sprawie ooff- 
tycznej jest wymowniejsze, niż przemówienie na­
wet najdłuższe i najgorętsze.

ROZM OW A SIM ONSA Z P O LSK IM  P O S ŁEM .
W& szawą. t l  maja.

(Telef.) vm) Wedfle wiadomości z Bdrfina, Si- 
mons w  rozmowie z połskśni charge d‘ affaires o- 
Św iada 1 , że rząd niemieolu jest przbjeman^ 9
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rząd pofeki w sprawie powstania na G. 'Śląsku r-aj- 
rni-e stanowisko, które nie stanie na przeszkt dzie 
dalszym stosunkom sąsiedzkim m ędzy obu pań­
stwami.

^W ILCZA" N O l A  PO SŁA NIEMIECKIEGO.
Warszawa, 11. maja.

■ (Telef.) (m). Niemiecki charge jjEaSfaires^w 
Warszawie p. Duerks-en przestał rządów® polski e-- 
mu notę, w któi ej zw-raca uwagę na to- źe w  dniu 
5. tmn. przed połudnem samolot nOteka, który uno­
sił się nad Warszawą, rzucał proklamacyę N. P. R. 
•nawołującą omywatcl do wstępowania do szere- 
gów  powstańczych na G. Śląsku, dalej źe urzędni­
cy ministerstwa spraw wewnętrznych na ogól nem 
zebraniu postanów® pomagać powstańcom morał 
nie i materyalnie, a wresizde wskazuje na to, że 
podczas iurocz3'stośc'> Napo'eońsldej w  dniu 5. bm. 
na kamienicy przy pil •mu Saskim, udekorowanej 
flagami polskiemi i francusk emi, umieszczono w t- 
ka, ubranego w czapkj oficera nremreckcgo prze­
pasanego szarfą o niem eckich barwach narodo­
wych. Wilka tegu do wieczora n'e usunęto, tak, że 
przyglądały mu się tłumy liekawych.

P. Duenksen założył przeciwKo temu .protest 1 
zapytuje rząd, jak się na to zapatruje.

iWOJSKA p o w s t a ń c z e  z a j ę ł y
KĘDZIERZYN,

Bytom, 10 maja.
$  E, E.) Rado Dzilś w  nocy (z 9 na 10 bm.) 

w*djska pcfw stoicko z,a*ęły po krwawej welce Kę 
dzksrzyn.

OJ ACZBGO TYLKO  CZĘŚCIOWO PODJĘTO 
PRACE?

Sosnow'ec, 10. maja.
{FA T ). Praca na Górnym Śląsku, do której

wzywa odezwa Korfantego, nre mogła być w ca; 
Jose podjęta z przyczyn natury technicznej, gdyż 
koleje znajdujące się w  rękach niemieckich, są do 
tej pory nieczyhme. Ponadto strajkujący obawiają 
się strać ć potężną bron przeciwko Niemcom, Jaką 
jest strajk. Jednakże częśr owo górnicy wracają 
Jo .pracy, aby wskutek bezrobocia warsztaty .pra­
cy nie uległy zniszczeniu.

PODZIWU GODNY POSŁUCH I DYSCYPiI JNA 
POW STAŃCÓW .

Sosnowiec, 10. maja.
(PAT). Z całym naciskam należy zaprzeczyć 

donieś emiom dem  eckfm o  gwałtach na ludności 
niemieckiej na O. Śląsku, oraz wiadomości o psu- 
cfu narzędz- pracy. Wszelkie te wiadomości po­
zbawione są jakiejkol-wiek podstawy'. Natonrast 
podkreślić należy wielki zmysł organizacyjny Po­
laków górnośląskich, dyscyplnę i posłuch dla roz- 
pcrząizeń dowództwa powstańców, oo jest 
wprost godne puUz.wu

„TEM PS“  RADZk PODJĄĆ KROKI W  BERLINIE.
Paryż, 10 maja.

(P A T ) Z racyi demanche, podjętej pi zez kon- 
fereneyę ambasadorów i rząou priskiego, celem 
zaproszenia teg-. rządu do współdziałania przy 
■rsp-okoier.u ludności górnośląskiej, pisze dziennik 
,.Trmps“ , że byłeby dobrze, by te kroki p djęto 
najpierw w  Berlinie. Nie prezydent rządu polskie­
go, lecz szef rządu niemieci lego mów ł o  wysła­
niu armfi niemieckiej na G. C-ląsk.

PROJEKT UTWORZENIA DWÓCH IZB ROLNI,
CZYCH.

Warszawa, l i  maja.
(Tefef.) (mj W  głównym urzędzie przywozu i 

wywozu zajęto się utworzeniem Izby rolniczej. L i 
względu na różny poziom r In-ctwa w Wlelkopol- 
sce i poszczególnych dzielnicach Rzptej projek-ro- 
wane jest utworzenie dwóch oddzielnych Izb rol­
niczych, jednej dla Kongresówki i Mał polski z suh 
komitetami w Krakowie. Warszawie i Lwowie, 
a drugiej dla diz elnicy pruskiej z subkomitetami wt 
Poznaniu i Bydgoszczy 'Oprócz tego projektowa­
ne jest wspólne biuro zjazdu dra obu tych Izb.

M INOROW Y TON PRASY NIEMIECKIEJ.
Bytom, 10. maja. 

(PA T ). Wczorajsze pisma n'endeckie na Górn. 
Sląśku odznaczają się tonem bardzo minorowym.

Niemcy zam er.zają pńy|«ć ultimatum.

Urząd naf owy mimo wszy- 
stkó przenosi się do Lwowa,

Lwć^w, 11. maja.
Z  autentyczn-ego źródła -G-owiad ujemy się 

że dziś przybyw a do Lw ow a  prezes Utzędr 
naftowego W l.ld#ńW  celem ostatecznego j/o- 
rozumienia ssę z  tutejszymi czynnkauti w  
sprawie po-hdeszczemia biuT Urzędu. Tern sa­
nem pogłoski które z obowiązku dzlenniKar- 
sldego zanotowaliśmy w  wczorajszej .".Gaze­
cie Poraoneij", o rzekom o niekorzystnej zmia- 
f f e  sytuacyi w  tej spraw ę, oicazują się nieu- 
feiasaćtóone, a w p ływ y  pewnych sfer, sprzęci, 
w iających sfę (przeniesieniu Urzędu naftowe­
go do Lw ow a , widocznie nL‘e  odniosły skutku.

REDUKCYA SAMOCHODÓW I KONI WYJAZD.
Warszawa, 11. maja.

(PAT). Na wczorajsze n -pesieazeriu Sejmu 
przyjęto wniosek. komisy aamanistracjrjnej| zredu­
kow ani iczby  samochodów i koni wyjazdowych 
w irrzędach państwowych, cywilnych, wojsko­
wych, oraz aimii.

NASTĘPNE POSIEDZENIE SEJMU W  PIETER,
Warszawa, 10. maja.

(PAT ). Następne .posiedzenie w piątek o g o to  
3 po południu.

W arszaw a, I I .  maja.
(Tefeff.) (m ) Z Berling telegrafują, że am 

bałsador memfterkl w  Pa fyżu  dr. M ayer, któ­
r y  przybyli na czas- prz"s5len-'a do Paryżu oraz 
sdkrrfanz! stanu Bergmana1, agitują gorączko­
wo- w śród stronnictw -parlamentarnych me- 
•meckach za przyjęciem  ultimatum państw en- 
temity. Gdyiby w  parłam en d e  znalazła się ża­
rem większość, w ów czas Dr. Stresemann 
w a lb y  sfę podjąć ufwwzenśa gabtoęfji i pod- 
pfcać akt zgody  na- nlttmt.óuiti

W arszaw a, 11. maja.
(Telef.) (m ) Z Berlina telegrafują, źe w 

TęlefrAeokieJ opinii puHiczmcł daje się zauwa­
żyć coraz) w yraźn iejszy zw ro t w  kteranlku

p rz jięd a  ułłbnaltum. Naj>energiozjniej przema­
wiają za tern centrowcy 5 dbniokraci. do któ- 
-yd i przyłączyła  s!ę obecnie niemiedka partya 
Indowa. Głosowanie . w  parlamencie w  tej 
sprawie od itędze -się b tz  przymusu frakcyj­
nego. W ed le „ I  ofc. Anz.'J, iniarrieccy narodo­
w cy  wystE|p:,ą przeJwkio każdemu, kto p rzy j­
mie ultlmaiąis.i. ,-Berlin. Tgfbl.“  oświadcza, że 
orzy jęde ultórnaitum pociągnie za sobą utratę 
O. Śląska i zapilębi-a Ruhr. Przcw ódca socyali­
stów  niemiecMdh Sia-mfener pisze w e „V or- 
w arts’*, źe odrzucenre ul-tilmatum zro-b;, kapłta- 
listów Mp-cuskrlch panami nie tv'l-ko zagłębia 
Rirbr, Mat i  całego świata.

Kupcy żądaję wr I -ego handlu.
Warszawa, 10 maja. Witosowi mem-oryał domagający si-ę zaprowadze- 

!(§ E, E.) Radło. Defegacya kupców złożyła nia wolnego handlu.

Import tkanin angielskich
przyczyną łódzkiego kryzysu.

Warserdwą 11 maja.
(Telef.) (m ) Tutejsze sfery band! we sika rżą 

się, że  pomimo zakazu prziwozu, mat ery a ty an­
gielskie napływają do Pcilski w wielkiej iibśc, po- 
wodirjąc znaczną zpitżkę cen Namrzy^adi angiel­
skie Sfer ny, które przed m esiącem kosztowały 
po 4000 marek, obecnie można dtostać po 2500 mk, 
Ceny u łćikien spadły w  ostatnim czasie bardzo

znacznie. Koła Handt w  spodziewają się wkrótce 
ustalenia cen. Wskutek kryzysów- w przemyśle 
łódzk m 1 braku waluty, domy spe-diycyine wyda­
ją specyalne bilety, przyjmowane przez przemy­
słowców. B^etów tych wydano już m  kit,-a mi­
liardów marek. Minister skarbu wysłał cło Lodzi 
specjalnych delegatów cel era sp’awdzenla pra- 
womotcucsści tych biletów.

Wiadcma^ci telegrafinzne.
H c-lef) (m) Umowa polsko - łotewską

Pom iędzy -rządem polskim i łotowisflditn zaw ar­
tą została umowa-, mocą której -poseł polski 
w  Konstantynopolu przyjął na siel/e obronę 
interesów obyw ateli łoiewisiKicn w  Konstanty­
nopolu i w okolicy.

(Te le f.) (m ) Antypolskie akcye p. Dru* 
monda. W  W arszaw ie otrzymano wiad-oaność, 
że znany ze swojej pul&kożeruzości sekretarz 
Ligi narodów Eryik Druinosłd -przybył do 
Brukseli i za  'k-ulllsamii wtrąca saę do Obrad! kon- 
lorencyi -polisJeo-Jfitewsikiej. W  bołaah (politycz­
nych w  W artraw ie  utrzymują, że delegacya 
nolska znJTÓcra uwagę przewodu-czącego 
ko-nferencyn Hymansa na to, że  obecność p, 
Drurronta jest zupełnie zibętdua i że-w stęp  na 
k-cufcren-cyę powinien mu być wabronlouy.

(Telef.) (im) Zaprzeczenie. Ze sfery,, imacc- 
dawnej dementują lansowaną przez dzrennlkl 
w śadori^ć  o  ncmfbacyi p. Lednl-okiego na 
posła p c W e g o  w  Berlinie oraz p. Haibana na 
posila pctellGego przy  Watykanie.

(P A T ) Z jazd P. S. L. Rozpocmął w  Po- 
znąnću obrady zjazd delegatów P . S. L. bylef 
dzielnicy oruslWieji.

(P A T ) Spłsy ludność1. 'Komdsya admini­
stracyjna przyjęła projekt noweló o orgardzą­
cym statystyki aidministrajcyjkiej. Ucbwaione. iż 
p ierw szy powtsjzechny spłs Iwdnoścf, odbędzie 
siię 30. września b. r_, a następnie 31. grudnia 
1930. dafisze zaś spisy co lat 10.

(P A T )  Benesz obiecuje Rusi przykarpac- 
Mej autonompę. Onegdaj pow róciła  z  Pragi 
na Ruś przykanpaoką delagacya, która, doma- 
ra-R sae od Benesza przyznania pełnej auf-o* 
-iri-rf. Penesiz przyrzekł, że rząd praski w  
--ajbin^szyim czasfe w prow adzi autonomie 
Ruisń pi"zykarpaciki'ej.
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lwów — sierotom po peleg ych 
w obronie Śląska.

Lwów', 11. maja. 

otrzymujemy niniejszy fo t :

W ielce Szanowna Redakcyd!

W  odezwie .komendanta trzeciego powstania 
zbrojnego ludności, polskiej na Śląsku — Wojcie- 
-ha Kcrfanteg ', rzuca lud Polski aliantom pod no­
gi następujące stówa:

„Oświadczam jednak, że lud, 'który ,w ciągu 
ostatnich dwu lat po raz trzeci obecnie chwyta za 
roń przeciw Niemcom, n gdy nie póidlzie pcd pa­

nowanie pruskie. Zaręczam, że tad ten zdecydo wa 
r:y jest raczej na to, aby go wojska alianckie w y- 
siekły co do jednego — niżby miał nastawić kark 
,• -d jarzmo n emiieckie“ .

!W ■ostatniej walce o wo|nosć ni© pyta robot- 
n ilj i chłop — a dzisiaj żołn er z polski na Śląsku, 
jakich ma wrogów przed ^ubą: ‘Każdy jest jego
■a rogicfln, kto mu drogę zagradza do Ojczyzny-Ma 
c erzy. Nas jeszcze nie wttfąją, by ruszyć ze zbrog 
ą pomocą, naszym braciam na Śląsku; z duchową 
dnak, z m radną pomocą możemy, musimy już 

■vn przyjść. Im prędzej po śmierci chłopa i robot­
nika polskiego pamiętać będziemy 0 tych, dla któ- 
ydh on gnie, o jegc Czieciach i żonie, z tern wy- 
atnieiszą pomocą przybędziemy, gdy już ojca i 
olekuna rodziny nm hędlzie. Dawny zabór pruski 
umierał dobrze ,o h w  -wie, gdyśmy pomocy Po­
lańczyków czek^:. Witchaj dzisiaj Lw ów  pterw- 

■ rym 'będzie — opiekunem i ojcem małych Pola­
rów na Śląsku, których ojce znowu ginąć muszą

v •
. W  tym 1 ,.ćóty.'prcpotniję otwarcie fo ty  składek,

: jednocześnie deponuję w  składach nut p. Polo- 
: ejCkiegp i p. iSeyfartha 160 gratisowych zeszytów 

m ^stracyjnej: „Ręce ppeo*!" —  i prze- j 
• rącza™ cały "dochód, w yn M y z diow 'L iie ‘ wyso- 
:cfl i pufol cznie kwirowanyich datków za zeszyt, 
ęj pitóiii ną fundusz: jiLwóW — sierotom po po 

(fłyrh p°lskich żołnierzach na Śląsku44 — d dys- 
;ozy£yi komendanta Wojciecha Korfantego.

Z wysokim szacunkiem
Jan Sarmat.

RĘCE P R E C Z ! * )
S łow a i muzykę nap. Jan Sarm at 

l.lię dardy ziemi, zadrżyj sprzymierzeńcze nasz! 
Bagnetami 'Skrwawionymi z mar powstali peltiią

[straż!
Dziś Kr żywopłoty i Laski i Marcinkowice po-

(wstały!
duchy nie żebrzą laski,
W bój chcą na pole chwały!
W bój! w  krwawy ból!

Ręce precz!
TiO' polska ziemia, ru się polska lala krew!
: rzed świtaniem n~c się ściemnia,
Pragniem plonu za nasz stew!
Nie z karabinem u nogi, lecz naprzód do szturmu

[na wroga!
Ouchy n.ie znają trwogi!
Doją się tylko Boga 
V bój! w  krwawy ból!

Pamięci per. I. Brygady Legionów polskich E. 
Dększyc-GrudzMskiego, poległego śmiercią bcha- 
jerską, na wówczas jeszcze polskiej ziemi w czer­
wcu 1915 za najświętszą sprawę — poświęcam.

*) Powyżej zamieszczamy tekst pieśni p. Sasr- 
mata, z którei część nakładu 'P święci! ną pomoc 
sierotom po Ślązakach.

Z D N IA .

MAJ -  A  METAMORFOZY OWIDYUSZA,

Rymów swych do pofityfc5 
Dzisiaj nie nakręcę.
Hej! majowe słońce pali 
Jak usta dziewczęce.

Rozkwifccły się jak ogród 
Ląk i pól kobierce,
Pachnie bzami moja izba1 
Pachnie bzami serce,

Przystroiłem wszystkie kąty 
Na przyjęcie g.ści —
Motże raz ostatni będę 
'Pić słodycz miłości.

Przystroiłem bzów przepychem 
Nasze ślubne łoże —
(Przyjdź maleńka w tej godzinie,
Kiedy gasną zorze.

A gdy wreszcie do uścisków 
Rozpleciesz swe dłonie.
Białym kwiatem czeremszanym 
Oczy twe przesłon ę.

I pod wpływem czarów ma;a 
Co złud stwarza tyle,
Cudnych przemian Owildyusza 
P i zaży jemy chwilę.

I stworzymy metamorfoz
.Rozdzfął nowy,., świetny:
Ja się w  bąka zmienię cały,
A  ty w kieł ch ‘kwietny.

Czekam* lecz iiikt nie. przychedj 1
Drzemię na kanapie.
Na me wiersze i bzy mole 
ta  dna ssę nie złapie.

Trza pójść zalać z przyjaciółmi 
Głupie serca żary.
Z cudnych przemian ^widyusz*
Został —  osioł stary.

S p r a w y  m t e js R fa .
Lwów, 11. maja.

(a) Na wczorajszej tygodniowej sesyi magi­
stratu załatwiono znaczną, ilość aktualnych spraw 
gminy.

W  sprawie podatku rentowego od pożyczek 
miejskich uchwalono obciążyć gm nę w  wysokości 
2 prc., z a ś 8 pnc. przerzucić na posiadaczy obli- 
gów.

Na ipetycyę Tow. „Srraż mogił polskich11 n- 
chwalono przedstawić Radzie miejsk ej wniosek 
na udzielenie ęubwencyi temuż Tow. w  wysokości 
5000 mk.

Uchwalono asygnować wsparcia inwalidom 
polskim z dotychczasowej fundacy im. ces. Fran­
ciszka Józefa, ni© jak dotąd miesięcznie, lecz rocz­
n e  od dn'a 1. sierpnia br.

Wreszcie -postanowono przyjąć do zw ązku 
gminy okol0 10 petentów, podwyższyć opłaty od 
wina i t. zw. moszczu, polecić przeprowadzenie 
adaptacyi na stawie na Żelaznej Wodzie, wkońcu 
uchwalona przeprowadź© odnow'en© zegara ra­
tuszowego kosztem około 100.000 mk.

Przesilenia w przemyśle 
naftowym.

Lwów, 11 maja. 
i mg) Wczoraj toczyły się w  Izbie uanctL 

przem. przez cały dzień rokowania między praco­
dawcami w  przemyśle naftowym a robotnicami 
—  które 'jednak nie doprowadtz.ły jeszcze do żadne 
go rezultatu.

Po długich konferencyach prowadzonych 
oddzielnie przez obi© strony, rozpoczęły się obra­
dy wispólne, którym przewodniczył przedstawicie! 
Min. przemysłu i handlu .rad. Mokry, rolę sekreta 
rza cbjął dr. Sandecki. Imieniem robotników prze 
mówił poseł Żuławski, podnosząc, że pracownicy 
skłonni są do ugody, lecz głównymi punktem spoi 
nym j©St sprawa mężów zaufania a właściwie ich 
kompetencyi, którą robotnicy chcieliby rozcią­
gnąć na kwestyę orzekania o przyjmowaniu, od­
dalaniu i karaniu robotników’ . Pracodawcy zaś 
sprawy te chcą traktować Itodj^yMualnie z po­
szczególnymi robotnikami.

Na wniosek jednego z pracodawców postano­
wione) omówić te sprawy w ‘ komisyii śctśtejszej, 
do której wybrano po sześciu przedstawrei-eh obu 
stron, oraz zgodzono się, że o kwesty! wyboru 
i; kompetencyi mężów1 zaufania zadecyduje komi- 
sya sama, zaś co dc innych żądań pracowników’ 
i$JJ(SCitu$e ‘̂synioski, które zatwierdzi płen-um pfa- 
ebakwców i roboteików. Obrady komisyi rozpocz- 
ną się dziś rano, paczetn odbędzie się wspóke ze­
branie wszystkich delegatów.

kolonie wakacyjne T. 0. M.
Lw ów , 11. maja. 

Troska o  zapewnienie (potrzebującym 
dzieciom furukeyonaryuszy państw, wschod­
niej Małopolski leczenia i wypoczynku wt 
m iejscowościach kąpialo wy.ch i k łtaatycz- 
nych, skłoniła Zarząd główmy T. (O. M. do 
zorganizowania w  tym roku specyakiych, sta­
rannie przygotowanych kolonii iw Zakoipa- 
netm, Rabce, Rym anowie, Bolechowie i ewen­
tualnie nad polski Bałtyk, na ogólną itazbę 
około 400 dteiecL Niezależnie od tęgo będą u- 
rządzon e w e  Lw ow ie  dw ie półkolonie wiaka- 
cy jn t dla dzieci zakładowych T. O. M.

W  RaJbce uzyslkano na kolomę ładną udlłę 
„Szczep anó w-llca ‘ ‘ , w  Rym anowie pierwszo­
rzędną wtUlIę „L e liw a ", w  Zakoipanem szkołę 
powszechną po odpowiedniem zaadaptowaniu. 
W  Bo!eclK)vvfe znajdą koloniści pomi^eszcze- 
nie w e w łasnym  domu T. O. M., położonym 
w  otoczeniu ogrodów' i sadów, ze wispaniałym 
widokiem nia góry.

Akcyą kolonijną T. O. M. kieruje sędzia 
ok ręgow y  Dr. Serkow^ski. Kierowniczką admi 
hśtracyjfno - pedagogiczną przy udzalale p. In­
spektora Paczosy  i Ks. Kobierzyckiego, oraz 
przy pomocy pensonalu Biura gl. T . O. M. 
jest znana .zie swej działalności mi tem pohi 
p. dyrektorka Feltoya W ęclew ska. Opieka sa­
nitarna spoczywa w  rękach wybitnego hy- 
gienisty naczelnego lekarza T . O. M . Dra 
W al. SerbeńisWtego. Persona! adknftifistracyjny 
i W ych ow aw czy  (nauczyciele) dla kolonii T. 
O. M. został jak najstaranniej dobrany, taik, że 
rodzice i. opiCkunoWie pow ierzyć mu m ogą i 
całym spokojem swojte dz%d.

Rozsyłka arikuszów zgłoiszeń rozpocznie 
się po „Tygodniu dfr'ect T. O. M. na ręce 'Pre­
zesów odnośnych W ładz państw. :i szkotaydi, 
których funikeyonaryusze w7 akcyi partycypu­
ją. W ydatki, p rzy  dzisiejszej drożyźnśe sto­
sunkowy bardzo wysofłde. będą pokryte przez 
1’. O. M., pnzez snbwencyę Rząjdlu w  miarę 
wysokości przyznanych na ten cel kredytów-’ 
W ys. Sejlmiu. częściowo zaś także w  drodze 
darów  i samopomocy zrzeszeń urzędniczych. 
Akcya kolon i wakacyjnych T. O. M. bieży 
równolegle z  akcyą polsk. Tow arzystw a  
„D zieci tra w ieś“ , prowadzoną masowo,

/ ■»>"(')■■■ "■ ■ * “i
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V EIYP wyświetla od ctwarfSti 12 maja b. r eg^otycrny 
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to barw na wstęga niazapomnianych scen, to na 
egzotycznem  tie wschodu waha na śmie ć  i ży­
cie św iatła  i dobrp ze zdrac'ą, tyranią, fanaty­
zm em  i p dstęptm , to epODeja bohaterstw a, któ- 

® ra royg yvra się w tajemniczych i b arw n y ch  m ia- 
ł  Stach w schodu raz d żu n g li o d w ir.cm e j w->ród 

lw ów  i -łon , mai ', typr só ‘v, sz eii hy<”n 1032u n
Walne Zy cm cz n e

U, L. m. MćKnwicza.
L w ów , 11. maja.

W  lókailu własnym  przy ul. Ormiańskiej 
2 odbyto się wczoraj w ieczorem  
W alut Zgromadzan e tzłontkow U, L. fiu.

M ‘tn iewiwza 
pod Dl-ze^rodniotrwmii pro-f. dra Adama Mau- 
nzta.

Ze sprawozdania Zarządu, odczytanego 
przez sekretarkę Helenę Fiebertówkię. dow ie­
dzieli s.ę obecni, że po laajrgu, spo­
wodowanym  pożogą wojjnłaą garstka ludzi 
dobrej w oli jf rozumujących' znaczene pracy 
oświatowe# na.' kresach O jczyzny, wskrzesza 
w jjś jm śu  1919 r. insiytucyę, która od roku 
1898 pracowała z wielkim, pożyrkem  nad u- 
doKtęp*i:eniem w iedzy najiszei szyna warstwom 
natzego społeczeństwa. W ybrany w ów czas 
zarząd warąi się energicznie -db pracy i lattrrao 
IJcamydi przeszkód, spowodowanych Inwazyą 
rosyjdką i ukraińską, postępował w  pracy 
swej mapnród. -Nawet wojna 'brószewitka, k tó­
ra wpłynęła chw ilow y ujerrraró, nie zdołała 
jednak zarządu zniechęcić do dalszej pracy, o 
czem  św iadczy ca ły  szereg odczytów  z róż- 
rcyiah dziedzin w ied zy  i w ycieczek naukowych 
pod przewodnictwem  sił fachowycSi. Ostatni­
mi czasy. &rządzono też kilka poranków arty­
stycznych i koncertów  popołudniowych,, po­
pularyzując m uzykę i śpiew. Zonganizowauo 
kurs dla analfabetów, uruchomiono bibliotekę 
i  z .łożono w  lokalu czytelnię pism. W  końcu 
nawiązano ścisły Kontakt z oddziałami, ,pro- 
wimrycualrytma, które już przygotowują się do 
wznowienia swej działalności i tworzenia dal­
szych kół prawinęj! oralnych.

Następnie odczytane sprawozdanie kaso­
w e , składające się z trzech ok-iesów. W  <> 
srtatrftn okresie iza czas od 1. stycznia do 31. 
marca b. r. przychody, na k tóre składają się: 
pozostałość kasowa z  r. 1920, subweneye, 
wkładki i dńry oraz-w stępy na w yk łady inne, 
wynoe-' 33.89C m k , rozchody zaś 26.057 ml.. 
Pozoru a to zatem w  kasie 7.6,36 mik.

- P o  sprawozdaniach msćąpiła dłuższa dy- 
skwsya, w  której zabierali głos: Knausowa,
Szczyrek, Brzezina, inżynier Porębski, Dehne- 
k>wa, MuścftcJka 4 intid. Stwierdzono jednozgo- 
dnie, 5ż praca dotychczasowego Zarządu eb- 
fHuje w  owoce, 'Wtóre byłyby jeszcze wydat- 
rfiejsze, gd yb y  Zarząd rozporządzał zraczutoj- 
sfflym«3 dochodami. W ychodząc z togo założe­
nia:, polecono nowemu Zarządowe zw rócić się 
do rządu z prośba o  udiieh tóe znaczniejszej 
3t®iwencyi.

WresBcfle iDmMtąp'c«o do wyboru n ow e­
go  Zarządu. Przew odniczącym  w ybrano prof. 
dr. Adama Mawteia, zassiepcasn^ Szczyrku 
i ine. Poremibolajego. sekretarką Helenę FWbor- 
tównę, zastępcą Brzezinę, skarbnik} «m  Kazi- 
mSerża I logdanowfeza, b^kFekarką  Helenę 
Dehuetową. 'Do w ydziału  w ybrano: Krattso- 
w ą, Mościcką, ja w o rsk ą , Skaiaka, Bogdano- 
w iczową, Konarskiego, Drcbu.tta 1 dra Her- 
stalła. Do komłsyi reuglggjlńe# w eszii: W eresz- 
czyński, lo ew en h erz  i Zgórska.

Na tern zakończono obrady, tótóre trw ały  
około 3 godziny.

Z
KO N C E R T R E N IN Y  I B E S S A R A B O W A ,

L w ów , 11. maja.
Nieizimto; wie interesujący w czorajszy kon­

cert zapozn ał,nas z  wybitnym i kom pozytora­
mi muzycznej literatury rosyjskiej Semyn ent 
i utajony żar tej muzyki, czar i srt.ętck niezró­
wnany, oddający czar i smęteh olbrzymich 
przestrzeń zńehii rosyjskiej —  przew La s q  
przez te uitwory Borodina, Rachmaninowa, 
Mussorslkhagio. Program  dawał przegląd twór­
czości muzycznej w  Rosyi od Gulcki począw  ■ 
szy, tego rosyjskiego Berjioza.

W ykon aw cy-tego  cóefcawego i cffygAiałne- 
l go  programu, pani Ronina i pan Bessaraoow, 
[by?!1 tfLeisitety miniej otygStoąlinj,- a co gorzej, 
'mniej artystyczni. 'B essa.abow ' ma piękny, 
ciepły gto», który jednak powinien przejść 

■pnzez dobrą sizlkołę, by  mógł osiągnąć arty- 
| stycznie czysty  rezultat. A le materyał głoso­
w y jest 'bez kwestyi. NałjllejpiŁej zaśpiewał aryę 
z „Jolanty" i Rachmaninowa „Zmar twych- 
\vi5tal P a ń 1. Pa ir Renóna w  pieśniach była 

j lepsza, niż w  aryach orerow^7dh. B yć może, 
r ż  nie czuła się usposoWona. PrawidSztWe ar- 
!fvstyczny by ł alkonipauiiatiiCnit dr. Stenber- 
gera, . , M . S.

0 pstorót do noFinalnycn
sto&untók

I Lw ów , I I .  maja.

(§) Choć wojna jraż dawno skończona, a trak­
tat ryski ratyfikowany, ohoć stan wyjątkowy z 
dniem 2. hm. zupełn e auies ony w  wńfićej połaci 
wschudn ej Malopoflsk , a v  szczególności we 
L wowie ot>0'vri'£zu}e jeszcze cały szereg zarzą­
dzeń wyjątkowych, które obecnie nie mają już 

! żatfnego uzasadnienia. W  pierwszym rzędz e do 
: tak niesłusznych zarządzeń należy ograńczeńe. 
wojenne gędzin poi cyjnych w  peryszo  rzędny eh 

! kawiarń'ach i restauracyach. Wszystkie ckodcz- 
■ ności, jatk ę r.iogły uzasadnić ograniczenie takie w  
zrnie, onecnie odpadają, a sezon letń z łiadcho- 
dzgcymf upałami wymaga znacznego rozszerzenia 
tych godzin policyjnych. O le w z'm;e wchodzą w 
grę oszczędfnCśt7 orafowe i oświetlona, względy 
te obecnie znikają, a wprost barbarzyńskiem wy- 

' gląda zarządzenie, by w  rńeście stołocznem, w y- 
' kazującem znaczny ruch obcych, restairracye i 
, kaw'arne były zamknięte już o  godz. 11 w  nocy,
! nie mów;ąc już o tern, że wszystkie te ogranicze- 
! nia przyczyn 'ń g s!ę do znacznego podwyższeń a 
cen tak w restauracyach, jak i w  kaw-arn ach, 
gdyż przy jednakowej wielkości wydatków czas 
targu, a w'qc i rozlożin a tych wydatków na 
w  ^rszy oibrót jest ^ w d e  mniejszy. W  Warsza- 
w e i Krak,ow!e dawnu już ,,-godz/tnę policyjną" 
przesuńefo na god>z. 12, a w  płaczącym bezustan­
nie z powodu nędzy Wiedniu law et d;o godz. 1 \ 2 
w  nocy, ty'ko L,wó’W c!ągla jeszcze pozostaje w  
stanie wojennymi i poła ozonem? z mir ogran •cze- 
n:a-m'. Czas najwyższy wróc ić do normalyd. sto­
sunków. Apelujemy do Dyrekcyl PoMcyk by przed 
staw łu odnośny wniosek Generalnej Delegaturze, 
a .nie wątp W ,  że znajdzie on tam Pełne zrooni. 
mianio.

Dzi?tf 3. M ija w Dublanach.
Po dr°dze. — Raitna pobudka. — Wieczór 
ku uczc^eî u KonstytuCyl w safi zakłado­
we). —  Przemówienie rektora Pawika. —  
Wręczenie studentowi Akademii dublań- 

skM ,JKrzyża Waiecznj ch“ — Koncert. 
(Koreaporrdcncya własna „G azety  Wlecz.").

Dublany, w  maju. 
Niezatarte wrażenie pozostawił dżtoń 3. 

maja w  pamięd uczestników w ycfeczk i do 
Dublan. gdlzte studenci wsipólnńe z ludem

w ejskim  urządiaiK urvczy®tj obJLód Koosfyv 
lucyi

Pogouiw e nacitraua przybysza już saim 
w jazd do tetgo 'P-ęxuicgo ustronia przrśti'iczną 
akaą brzożoywty, tu i ów dzie przerwaną wsku­
tek działań wo,'urmy'dt, poprzez lasek „Mak- 
■ni ak' —  u którego wyilotu bieleje posąg k r ó ­
low ej .Korony Pejpkiej", dłuta Markówstoogo, 
w  otoczetrńu otznobnych knzewów i p.ękiitgo 
'kw-esaa" Pcisąg wy-s- a'w ono, jak napis wtika- 
ziuje, w  r. 1891 lau uczczenia Koustytucyi ó-go 
Maja.

Spo iyM ne po drodze zasiek4 driroane. tu- 
dz uż iortyfjkacye na wzgóraacn dublańskch, 
z!bu<fawane t. prrectw  najazdowi bals ć w ik ó w , 
cLiś już ną.ipo.rzebnc, są tyiko świadectwem 
niWozpf cczejrstwa, jairie od północnej strony 
groziło  nu l ,'wowu.

Dzień 3-gfo Maja św ięc iły  Dublany uro­
czyście, RarJk-cm odegrano pobudkę z oUser- 
Wcitcryiura dubiairdlc ego, a w  południe' odpra­
w ił kis. proboszcz w  asiyśoie ścienną M szę 
Św. z  „T e  Deu*ń‘ j Śpiewami.

Na óbohód w ieczorny przybyła  w  malo- 
wniLzyim pochod-a e w ieś dublaóska z onkie 
s tią  na czele, w y ig n ^ a ją cą  huczne marsze. 
W  gi.mohu akadeujiii; rototozej zebrała się na 
sali w  parterze, przystrojonej zielenią, ko ioda 
dublaóska w fkoiaplocie, więc prócz rodzin 
profesorsfkiioh i funkeyonaryuszy tamt. zakła­
dów, studend i stude0 LJd, gośdfe ze Lw ow a , 
dhór J^cha" —  oraż' barwny tłutm z  sąsied­
nich wsi. To  ,,r «y te ln ia “ —  m łonizrjez wicgiSika 
—  i grono poważnych grsipodar,zy. z  naczołm- 
Wem grnimy dńblańiskćej.

R ozpo.cz ął w ieczór odczyt prof. StL Pan 
wlilka, k tóry  z rolniczego punktu widzenia roz­
patrzył znaczeni je Konstyituiyi 3-go Maja. Na­
w iązaw szy w zafkończemu do uchwalone! 
przez Sejtm suwerenny Komsty mcyi z 17. map 
ca 1921, prizyHtcjpił rektor PaiwtiK do uroczy 
stego wręczenia „K rzy ża  W alecznych" pot. 
KrizysztoCowi M arsowi, stul. wydziału  rolnt 
ozego Potitechnilkii lwowskiej. P o  od czyta iw  
rozkazu dow ódcy 16 p. a. p. Przedrzyrnirsk ’©- 
go, z daty Grudzaądiz 25. kwietnia 1921, k tó1 
rym  to rozlkazem przyznano wspomnianemu 
bohaterowi „za  ruezimordowaną pracę przy 
formowaniu pułku w kraiu, a dzielność oso­
bistą na frondę i liczne zasługi wobec O j czy- 
c«iy“ , dodał rektor FawUk kilka dat z ^yda( 
żołnaerislcego por. Marsa.

„Limanowska zem ia  Cię w ydala  — p rze  
szedłeś, Drogi Przyjacielu, jako żołnierz Kar­
packiej ‘żelaznej Brygady, walki i znoje pdd 
sławnym w  całej Polsce ówczesnym  bryga- 
dyerem, a dżtś generałem bToni. Hallerem. W  
r. 1916 uratowałeś sytuacyę nad Stochodem ,, 
zdobywając już w ów czas w ysokie odznacze­
nie i w alczyłeś z brawurą, godną miana ry« 
cerza-Poktka aż do ostatitoh walk. Za to Cl 
cześć trzykrotna. N iechże ten „K rzy ż  W a le­
cznych", trdobsący ipJerś T w o ją  —  będz e za­
chętą do wydaunej pracy dla ziemi, której 
granice tak mężnie w yk u w a łeś !"

Huragan oklasków zamilkł dopiero z 
chwilą, gd y  na dany znak orkiestra zaintono­
w ała: „Jeszcze Polska rcle zginęła .

Następnie sym patyczny dhór ^Echa" oo- 
śpioweł r-eś-ń: Szopskrego, PowiarowskJego, 
R ys i-ia, 0 13udroiw"'aza, W alewskiego, ( M a  i on 
zakończanie „Obronę L w o w a " Fr. N o w o  
wuejiaklego. A śpaewiaiU „E d iiśct" z  w erw ą , tak 
ładnie, tak dobrze zestrojeni, że  aż serce ro- 
slo... W  dalszym ciągu w y g ło s i stutdi. Z. ,JKotn- 
cert Jank^ia" 0 odczuciem i nietawykłą w e r ­
wą. So low y śpiew p. Fryid, 1 urkowej, zw łasz­
cza w  aryfi Mońuszka „G d yb y  ran nem słon- 
■k.efm", w a lczy ł o lepsze ze słowśkajmi. —  W  
końcu mSęszifflny chór „C zy te te1 Dublańskter 
pod fcatuitą Fr. Pókrzy w y  odśpiewał udatnue: 
,..0 polski kraju św ięty ", ,,Hejże dania moja 
dam ", „krefe eto ołtarzu" i „Poznaj kraj swój 
ijk o c te ly " .  Jeden z uazestnRów chóru w y ­
głosił w ierszyk ‘składny „ 0  ziemi pr.illskiej". 
Orkiestra zaś przeplatała numery pmw a tm  
patryotycznymS utworami
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W krótce naipfszemiy coś wńęce} o tej 0'f- 
bipdowanej oto lat dwóch uczeW  ^oftóczej —
w  której mdra-rih w re  życte m4odv i bmne po 
powrocte mtodizfetży oa1 armat, ku/alm-uów 
ma-sizyncwydU w zględnie służby pcbłscyto ■
wej

0 odbu iowę sokolni i ółk ewskiej.
W ec  w ^p/awie obrony hrw-lów ojczystych 
3 odiniuowy sokulnw — Powzięte mubv*ały, —

(Od naszego żókiewsk ego korespondenta).

Żółkiew, w  nta?u.
(n) W  braku odipowiedniej :ali odbył się 

przed panu dii am na kurytarzu klasztoru OO. 
Dominikanów tłumny w.oc ludności posk.ej z 
m iita  i powiatu celem omów en a ajrtuamej spra­
w y odbudowy spalonej przez Ukraińców sokotoi 
żóik ewskied.

W iec za g a ł kerownik gimnazyum p. dr. 
Czerski, udzielając głosu p. ar. Prószyńsk emu, 
gwoli ośw etienia przed przystąpień em do wła­
ściwego tematu —  sprawy obrony kresów ojczy­
stych przed wrogimi zakusainii, z  cuyjojltolwiek 
oy one strony pochodziły.

Referent wspomniał w. wstępie o zawarcd 
pokoju ryskiego '■ ustaleniu przybliżonych granic 
Państwa, a następnie o pomyślnych horoskopach 
co do żerni wileńskiej, o spodziewanej zniżce cen 
towarów, oraz o potrzeb ę współdziałania ogółu, 
ne quid detrimenti respublica capiat.

W  dabzyn  c:ąg>u wspomn ał mówca o obija­
jących s ę  ciągle o uszy przebąkiwaniach Ukraiń­
ców, że „tak szcze ne bude“ , wykazując dobitnie 
bezpodstawność owych „strachów na ‘Lachy*1 i 
zastrzegając sę  p rzccw  przyjmowaniu l pozosia- 
wiana w  służbę publicznej polskiej notorycznych 
wrogów narodu polskiego, którzy w czasie naja­
zdu ukraiósk ego na nasz kraj, mordował sromot­
nie wziętych do newoli jeńców polski-ch, pastwiąc 
się jeszcze nad trupam

Odnośn e do spodziewanego worowsdzcnia 
reformy agrarnej, zauważyć się daje pewne fiy - 
marczen'e z emią, którą niektórzy w łaśc ciele ma­
jątków ziemsk.cn, worew żywotnemu -r.ite-Tsowi 
narodowemu oddają w  ręce luskie, zam ast zasilać 
ziem ą tą bezrolnych i małorolnych odb'oTCÓw 

\ polsk ch.

Z kolei przystąpiono do kirindnacyjneko pun­
ktu porządku d i ermego i właściwego sedaa spra- 
wy, dia której główn e w ec zwołano, mianowicie 
do sprawy odbudowy sokolni żółkiewskiej.

Ol os zabrał w  zastępstwie cno-»go dh. preze­
sa Schłlera naczelnik sądu pow. p. radca CHm tu 
ski, by w  krótk m zarysie naszkicować dzieje za­
wiązania gn azda sokolego oraz powstania i zni- 
szczenią tut. sokotoi. Oto da ęki zabiegom i ofiar­
ność: społeczeństwa polskiego w  tut. zakątku 
wzniesiono przed 30 laty wspan aly, jak na sto­
sunki nasze oezyw iśće gmach Sokola, w  którym 
Ukraińcy w  roku 1919 urządzili sołre :kład < mu- 
n cyi na to tylko, by go następnie spal ć. wraz z 
gmachem Sokola przy cofauiu s;ę ;ch z Żółkwi.

W  sprawie tej wycierze svę wkrótce z ramie­
nia Towarzystwa derutacya ao m nisterstw w  
W arszaw ę, byłoby więc hardzo pożądanem, aże­
by w deputacyi wzięły udzal także esoby z poza 
grona członków gniafeda sokolego, a w szczegól­
ności z pośród mieszczaństwa tudz, eż repiezentan 
ci sfer włośc!ańsk ch na dowód, że odbudo »a  so- 
kolni jest kategorycznym imperatywem ogółu 
Polaków ziemi żółkiewskiej.

Reasumując wywody swe, przedstaw-1* mów­
ca do uchwalena odpowiednie rezolucye, akcen­
tu je  nieodzowną potrzebę odibuaowy sokolni w  
Żółkwi i dostarczenia t'otrzeony ch funuuszów rzą­
dowych na ede odbudowy.

Odnośne rezolucye przyjął w  ec bez dysku- 
syi przez aklamacyę. Poza tern sądzimy, że W y ­
dział Sokola zaapeluje n . zawodnie w  swoim 
czasie do sfer obywatelskich, a przodewszystkem 
do w łaścciel1 dóbr, zamieszkałych w  tut. powie- 
c e, ażeby do odbudowy sokolni przy czy, iii się 
wydahią pomocą, bądź udzieleniem subwency'1 
pien ętnej, bądź też i to głównie przez dostarczę- 
nie n r teryałów buaowianych.

Zamy-kajac obiady w'ecu wzniósł przewodm- 
czący, dr. Czerski, z zapałem trzykrotnie przez 
zgromadzonych powtórzony okrzyk na -cześć Na- 
czelmka Państwa Józefa Płsudskiego.
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Ś w l e a e  m o d e l e  
S U K I E N  P Ł A S Z C Z Y  I  B L U Z

na j«szty  do M igazynu  ll/ J ńMaryi OpolSKśefę Małeckiego 1. 9.

Gloyani ZnUanI i Syn
. lerwsza krajowa fabryka w yrobów  cementowych, pod­
jęła po p is i  wie spowod wa. ei /ypadknmi wojennAmi, 
ponov. nie czyWn, ści awoje w  dawniejszyn. lokalu fa- 
try  znym we Lwowie, przy ul. iw . Piotra 21. 11831

( i

PIEGI
K r e m  „ M O W A L iS A

m erhi WL E  P E R Ą X *
NIE2 RÓW NAUY I N I E Z A W O D N Y  Ś R O D E K .
przeciw piegom, plamom wątrebianym, pryszczom, li- 

szajoir. i wyrzuirorn skórnym. 118 W
Hartowny skład wysyłkowy ,LE  HERAXJ 
Ska z ogr. por. Lwów, nl. Hetmańska 8, L p.

Wysyłl.a na prowincyę tylko za pobrał iem należytosu

Repe.;i * .eatru roMskiectK

Sroia 11. traja, o 7 wlecz.: „Hoiendetr tułacz- , 
opera, z p. Nuhlikówną.

Czwartek, 12. mają o 7wiecz.: „Wielko dzień**.

TydzlaS dzieci jmż ‘do wrót puka. Ma o® po­
kryć na roki cały zapotrzebowania T. O. M , dać 
m źność -utrzymania przytułków, poradni, ochro­
nek, wysyłki dzieci na w >ś itd, Niech przez pa­
ni ęć o tem posypią się diatei jak rajobfitsze, nloch 
każdy, na Co stać go, złoży w  ofierze polskiemu 
dzied

61

IUI ES de GASTYNE ei GERńRD BOURGEOIS

S Y N  N O C Y .
POW lESC KINF.Ai ATOGRAf iCZNA 

tłumaczy ta z francuskiego Zol.a f.ewakowska.
(Ciąg dalszy).

,*Sam byłem dioprcwadjorfiy do ostatniej roz­
paczy.

„Rozglądałem się dokoła, oszalały myślą o 
naszej przerażającej samotocści,..

„Nic, tyillko m rze j pustyuia... njeskończuuy, 
bezbrzeżny horyzont.

J  znowu złorzeczyłem w  głębi duszy C'krut- 
nemu Bogu, który nie ma litości dla swych stwo­
rzeń.

„Mówi sie o sprawiedliwości boskiej! a & Ja 
"ważałem za wiele gorszą, niż ludzka!

„I cóż popełniła ta biedina kobieta, że  }ą tak 
iciga los nieiiblagany?

„Za jakie w i.y  znosi te wszystkie męczarnie?
„Upadło biedactwo na piasek, spojrzałem nu 

nią, oczy miała błędne, ciemniejsze niż zwykła i 
njecn-o podkrążone.

„Ach! mówił Maiyasz. cora> wyraźniejsze są 
moje wspomnienia.

,,W rmarę. j ik chw‘ła po chw'łt przeżywam tę 
straszną przeszłość, coraz dokładn ej widzę wszy­
stkie szczegóły.

„W d zę  zmne światło księżyca zalewające o- 
wej nocy tę Mbzymią płaszczyznę, by nam tum 
jaśmei okazać naisizą przerażającą 'samotność i ca­
łą jałowość tej przeklęte4 ziemi*,

,2  rozpaczą w  sercu spoglądałem na to bie­
dactwo, przykuon ęlc n.a piasku.

„Oczy jej patrzyły coraz bardziej (nieprzy­
tomnie.

„Czyżby to były początki oiblęaii. myślałem z 
przerażeniem?

„Noc m jała, jedna po drugiej płynęły godzfiny, 
lecz n'e było końca naszemu beznadziejnemu o- 
pnszczeuiu...

„C  sza panowała n ezan^cana, słychać było 
tyBco raowotanny plusk morza.**

Zamilkł na chwilę Mratyas® i z  głęboką czuło­
ścią spoglądał na rannego, fctóry podnleouny 
cheiw e łowił każde jego słowo.

Ućm ąchnąf się starzec dobrotliwie i rztkł:
—  A ty malrtki Stelio, spałeś cichutko w  cie- 

rnhi w  dlki ej skały, owtoiętj w  stary, potargany 
płaszcz!

„Jakże etnne było dla mnie twoje życśe! Pa^ 
trzyłem na erę, jak na skarb, złożony w  moje nie- 
gdme ręce i z t  wszystkich sił, z całej duszy chci®- 
*em się ocal ć !“

Z oczu młodzieńca popłynęły łzy.
Na chudej, semflokjej twarzy Ismaela znać by­

ło naprężona uwagę, c>d czasu do czasu gładził 
rannezd po ręce.

Stary męurzec, którego głęboka wiedzą gra­
niczyła z magią, patrząc -na chorego rozmyślał: 

„Cała jego istota, wszystkie włudzę skoncen- 
trowame są w  jednei, jedynej myśli, N e trzeba się 
obawiać choroby fizycznej, W  tej chwili ciało nie 
ma- zmaczen a i śmierć nie m ałaby gdzie wym ie­
rzyć swego ciosu.

Teddy ukradlJcm ocierał łzy.
fio-ggar, a zasłoniętą j?k zawsze do potowy

twarzą, siedział ciągle w tej samej poz fe, z  podwi- 
n ętemi nogami, nieporuszony, ze zloiiM aiń. na 
krzvz rękoma, mfjczący i niezbadany.

Błyszczące jego oczy spoczywały na tym, 
-kiócego un ósł ongiś w  fakiach swego płaszcza w  
ową pięknią noc, skąpaną w  -gw <czdirym blasku, to 
dziecko, które krzyczało, leżąc obofc ciała ziuarteł 
matki.

A  tamci trzej —  batuiyd, których nazywają 
piratami pustyni —  c ; którzy tworzyB rodzaj gwar 
dyi przybocznej młodego dowódcy, stoli pobladł* 
od s inego wzruszenia, widzieli łzy  blj-szczątt 
w oczach wodza ten niezwykły widok wywierał 
na ndch -ogromae wrażenie.

— Tak, ciągnął dalej Matyasz, spałeś spdcoj- 
nie pudotmy d)o maJego Pana Jeżuaa. Lecz ty, .po­
tomek książąt de ViHaTes. nie miałeś na\,ei su­
chej sfomy na podHc'ółkę.„

.Nadszedł dzień i tym razem znowu słońce 
brutalnie 'tlało swym blaskiem naszą --kropną 
nędzę

.P rzy  świetle duła dopiero zObaczyTem Sal
straszne spustoszenie wyrządzały te ciężki* chwi­
le w  jej delikatnym i tak już wyczerpanym orga 
nfznde

„Policzki miała zsiniałe j wpadKięte, ą wargi 
wstrząsana ciągłem drganwm, bv ły  fiblotowegn 
krlonu.

„Co chwilę otwierała chciwie usta.
ęN'-e mówiła nic. Ale ja rozumteiein roea 

miałem!
„Pożerało ia pragnienie, oaiigtrsza z  katósry 

istnieia-cych na fei ziemi.
,^ raaJeme. które wyśusza usta I gartPO, 

zaaniedia je w  kawał chropawej twardej kory;!
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(a ) O dOfeoćozenW r®sfca4racji Ffe}ifV|amy R5*-
cłowtoklej. Liczne rzesze zwiedzających piękne 
dzieło Panoramy Racl. na pi. Po wystawowym 
uderza niemile brak niedokończonego dalszeg cią­
gu obrazu. Rozpoczętą w r. 1920 rekonstrukcyę 
obrazu z niewiadomych powodów zaniechano. 
Wobec zwiększającego się coraz bardziej ruchu 
wycieczkowego (w  tych dniach zwiedzać ma o- 
braz garnizon lwowski) zarząd gminy powinien 
zarządzić dokończone rekonstruikcyl.

(a) Epidemia^ zdioiwia. W ładze sanitarne miej 
śkie notują .w swem sprawozdaniu za tydzień u- 
biegły znaczny spadek chorób zakaźnych. Pomyśli 
ny stan zdrowotny miasta wyraża się w następu- 
jącem zestawieniu: dyfteryt notowano 1 wypadek 
( l  obcy), pł-nicy 6 (1), tyfusu plamistego 3 (6),. 
djiru brzusznego 1, czerwonki (1), nagminne zapa­
lenie opon mózgowych 1, tyfusu powrotnego (4), 
ociry 7 (1). —

Brutr£a IFotn®ic SłueLsczów Wszechnicy lwow­
skiej rozsiprzedawać będzie 11, 12 i 13 bm. po ta z 
'drugi skórę spod twą dla wszystkich swych człcn 
ków. Szczegóły sprzedaży ogłoszone są na tablicy 
ogłoszeń w Domu akademickim.

Dyrekcya kotól państwowej ogłasza: Z powo­
du ogólnego ograniczenia ruchu, wstrzymała Au- 
strya bieg pociągów Nr. 265 i 206 między Wre- 
dn§em a Brzecławem. Wobec tego wstrzymuje się 
bieg bezpośrednich wagonów' między Lwowem i 
Wiedniem w  pociągach Nr. 2/205 oraz Krakowem 
i.Wiedniem pod<*gu Nr. 206, tudzież Warszawą i 
W,edniem pociągu Nr. 5/206, począwszy od śr~dy 
11 bm. aż do odwołania. Bieg bezoośrednich wa- 
gnów między Lwcwem  a Pragą oraz Warszawą, 
Pragą i Paryżem pozostaje niezm niony.

(x) Znowu wypadek zn»le • ouym nabiłem 
W  Kamionce starej, pow Rawa Ruska. 14-letni 
Andrzej Mostykarz wyjmował wczoraj proch ze 
znalezionego naboju karabinowego. Podczas tego 
powstał wybuch naboju i Mostykarz doznał uszko­
dzenia prawego oka, które najprawdopodobniej u- 
fraci. N.eszczęsliwogO' chłopca odwieź ono do 
•wpitala.

(— ) Możliwe tylko u nas. Z powodu reorgani- 
zacy' lwowskiej policyi, podało się 18 urzędników 
z tut. dyrekcyi policyi do policyi państwowej. 
Przedwczoraj petenci dostał rozkaz, by się przed 
stawili w  główmej komendzie poiioy państwowej 
w Warszawie. A więc 18 osób służbowo jedzie 
by się przedstaw ć jednemu tub dwom dygnita­
rzom warszawsk m.

(—) Nieudały występ. Służący 13-letmi Wład. 
Sedlaczek zbiegł wczoraj ze służby, zabierając na 
szkodę swego służbodawcy Józefa M :roza, zamie­
szkałego przy ul. Batorego 1, 3, różne rzeczy war­
tości 100.000 trik. P  szkodowany wczas spostrzegł 
kradzież i udał się na główny dworzec, gdzne przy 
trzymał sprawcę, kradż ezy. SetSaczek przyznał 
się eto kradiz I e wskazał nawet na pi. Krakow­
skim Kaźśmk-r-i-.; tabickiego, lakiem ka, któremu 
sprzedać miał skradzione rzeczy za 400 mk. S ‘ a- 
Wck: na widok zbijającego się Sedlaczka z agen­
tem począł uciekać. Udało się go jednak przytrzy­
mać. Do nabycia rzeczy skradzionych Staibicki się 
nie przyznał.' Sedlaczka i Stabickiego zamknięto 
w aresztach policyjnych.

(— ) Młodoc'ama złodziejka. Marya Sikora, za­
mieszkała przy uf. Kopernika 1. 14, ddała wczoraj 
w ręce pdfJcyanta 13-łetnią Maryę Bukartyk, kk>- 
ra zkucłnf skradła jej różne rzeczy wartości kil­
ku tysięcy mk. Młodocianą złodziejkę," która celem 
dokonania kradzieży specyatnie weszła do (kuchni 
Sikory, zamknięto w  aresztach polcyjnych.

?»0 
280 
2 0 
280 
140 
2-SO 
231

21
16
23

7
28
35'

21

S s «łe  drsWoatoWt 
Bantc hśpcteesnr -aRk  
Bank hipoa. z e n e ln j 
Bank M ałopolski 
Bask powszseb. k rsd ft.
Bank przem yJo’-, y 
Bank ziemski *raX głlis.

II. Akcya To .rars . h an d low y : 
Tow- akc. Hrow. Inr-rw- 530 100
T «w . akc. Cl,o4oróv* 140
Tow. akc. fsbr. bart 1 *0
„Ćm ielów” fabr- p-rceL 1003 
1 obr. ceu-nta . t-ortlaad 

Szc-akc wa*
Tow. akc. .Galicja*
Tow. akc. Gaf ot*
Tow. akc. Góaka 
„Oikoa*, zań. prz. órz.
Warsz. Ska akc. bodowy

„P a ro w o z ó w ” I.i ILem. 500 
Pezet 500
.Pocisk* Zakł omanie. 500
Polska nafta 500
Polsk ie  T ew  h a n d lem  500

„ „ » IV em. 140
Tow- akfc Rakszawa 
Zakłady Uektr. .Siersza*
GaL ZakL górn. Siersza 
Tew. aLc. Ziek mawaia

450*— — — *-
70U—  — — -

80429*—
4j 7>J— -----------—
- 2 1 5 * -  —
- - 5 5 ) —   —
— 660* — —  *----------■-
h 1 przetaysł*TyclŁ
100 o- -  — —  — -

i8i>0’— 1900 -LS 7 5 '-  
25 OJ —  — -
3500 ■—  — •*-

14(1 28
490 301 
KO —
140

1000
15

14J
111
140
140

00

00
75
21
21
23
5

20

35000 —  — ■—
6300*— — —
8000—  — —  
3700—  — —

1803—  --------
925 — —

1650—
1250—  1375 -1 3 5 0  

875—  — —
550—  —
48)0—  — —
1725—  ■-.*—
5600—  — —
6j00—  ——

KOMUNIXAT.
XVII. b. D E P A R T A M E N T  M A G IS TR A T U .

l B  407/21. Lwów, dnia 10 .naja 1921.
Karty poboru na naftę.

Magistrat wzywa P. T. Kunców rejonowej 
sprzedamy n fty, aby się zgłosili dnia 12. maj* 
b. r. w XVI!. B Departamencie Mag stratu ful. 
P ekarska 1. I I ,  II. p.), celem podjęcia kart no 
bor; na n-ftę. 11520

m o m t m i i m .

K u r s a  s i e l d y  l w o w s k i e j .
L w ó w  10 maja.

Wały ta mar k swa.
I. Akcye b a a k sw a  ca rrtnkij hienia z icupeas •  bis-

Bank a*e. rwłi\iktrwv 
1Vi V e a .

IłnrL OstiŁ 
•oniBi dyv!A PUas TtuWt

i « ;  t s t

280 {H O  4 8 5 - -  - —  —

Listy rastTwns za sta marak (bcztołpem bisł^s.) 
Bankmałopalski tflabim. 4 i p i l , » « .  93*— 100 — — *■
Bank hip. jfak 4 i ośł p r *  99*—  101"—  —
Bank bio. 4 orri, 9!"25 93*25 — *■
Bank hip. remaJ. 4 i pół t~v 98"— 103—  — *■
Polski bar.i kr. 4 i pół jri, 102"— 104"—  —
Polski bank kr. i ora. 97"—  99’—  — ■■
Tow kred. «al- »cn v  4 t 5I !P6"59 103*'O — *■
Tow kred. fa l. xic n 4 ars. S8"7ó 100*75 — *,
Banie tocd. ziem. 4 pól -we. 93"50 100*50 —*■

Obligl za 188 kuaoae
Remtm. Banka kr»l. 4 i pół ir j,  93*—
Kcmen. Banka kraj. 4 orc. 86'—
Koleje lokal. Baokn kraj. 4 -»t ł  83"—
Priycska kraj. g-alie. x r. 1803. 4 pre. 85—  
Pożyczka krai. galic- z i. 1904, 4 prz. 15’ — 
Pożyczka kraj. galic. zr. 19)5, 4 ara. 35—  
Poi. kraj. gal. z r. 1993 4 prc. (>xkel.) 88’—  
Poi. kraj. z r. 1913 4 \ pół >rŁ 90"50 
Poi. kraj. ze . 1914 4 . pół ars. 95*—  
Pożyczki m. Lw ow a z r. 1396 4 proa 88—  
Pożyczki m. Lw ow a z r. 19U9 4 proc. 83"—  
Pożyczki oz Lwowa z r. 1911 4 proc. 33—

V. W aluty.
Ruble carskie no i00 r'a.

„ , po 5)0 fp.
, „ drobne
. duuisk e po jJ 3 ] ra.

po 253 
s „  k ierenki(po 

Karbowańce po IOjO 
Grzywny po 509 i wyżej

400—  
260—  
150—  
60—  
50—  

40 i 20, 25—  
4—  
6"-.

bisL) 
93*—  
88*—  

85 —  
88* —  

87*—  
8 7 " -  
93*—  
92*50 
97—  
93—  
90‘-  
90'—

470—
290—
233—

i 9*-’TO—
30—

7—
9—

„Pragnienie *— tortura wymyiśiłoita dla ska­
zańców!

,JVlieć pragnienie i równocześnie przed sobą 
cały ten bezmior wody, co jeszcze okrutniej zao- 
stnza męczarnie!

„A  oma pita tę gorzką, przesyconą soią wodę, 
nie m gła jutż wytrzymać...

„I tern jeszcze pogorszyła swą mękę.
„Poczucie bezsilności doprowadzała m;ę do 

■ szaleństwa.
„I wtedy, jak to już mówiłem, postanowiłem 

odejść, iść przed siebie, szukać ratunku...
,3 y ło  t0  niewątpliwie jedyne wyjście...
„Możecie sobie wyobrazić, jak mi się serce 

krajało, gdy musiałem opuścić te dw.e istoty, któ­
re mi były droższe nad) życie.

„Wziląłem oa ręce małego Słelia, który się wla 
śnSe obudził, da/łem mu się napć kilka kropel kwa 
śnego mleka, ostatnie jakie jeszcze zostało w  ma­
łej bnteteczce i idla oszukania głodu kawałek twar 
dego suchara...

„Co za straszna nędza!
„Wziąłem go w  ramiona, ucałowałem i od'da- 

łem matce.
— Odwag;, powiedziałem, proszę się stąd nie 

oddalać. Gdybym wie wracał, proszę się nie niepo­
koić.

„Tak długo będę szukał, póki nie natrąfię na 
ludzkie isito enia...

„Nie tracę nadziei!.
,J(łamałem.
„Ogarniała mię bezdenna rozpacz...
„Musiałem ją skrywać, by nie pogorszyć cier 

pienia nieszczęsnej kob ety.
„I trzeba było iść, iść za wszelka cenę, szukać 

ratunku.
,Ruszyłem w  drogę. '

„Sam byłem wyczerpany prze, y ,ru i truda- 
jmi, i całym ogromem b leśnych przejść, a wresz­
cie bardzo osłabiony brakiem pożywienia. 

„Straszne pragnień e i mnie takie dobijało.
„Czytałem dawniej, że trafia się nieraz po­

dróżnik m w  pustyni, iż na/gle z pod stóp ich wy­
tryska źródło żywej wody.

„Szedłem, zataczając s:ę jak pijany. 
„Niekiedy, pod wpływem halucynacyi, w yw o­

łanej nieprzepartą chęcią znalezienia tajkiego źró- 
j dełka, zdawało mi! sę, źe słyszę szmer wody, try­
skającej z ziemi, jak to się często zdarza w  la­
sach, gdzie spędziłem większą część m e g ż y c i a ,

„Słońce prażyło, a pragnienie sprawiało nie­
ludzkie męczarnie.

„Lecz wszystko to, co przechodziłem, nie po­
zwalało nr: zap mnieć mej biednej, ukochanej pa- 

j ni, z dz eciątkiem, ^puszczonej samotnie na w y- 
: brzsżu.

„Bez niczego! Bez wody, bez chleba!
„Prócz tego wiedziałem — nie będąc. leka­

rzem — że biedactwo jest ciężko, poważnie chore.
„Szedłem tak już bardzo długo.
„A  dokoła pustka i pustka...
„Ogarn ała mię rozpacz. W  skroniach pulso­

wało gwałtownie, nogi grzęzły w  rozpalonym 
piasku.

„Upadłem jak pfóany.
„Po  jakimś czasie podniosłem się.
„I wtedy dostrzegłem owych ludzi na kon ach.
„Jak się do nich dowlokłem, nie potrafiłbym 

dziś powiedzieć.
„Szedłem1 jak we śma...
.Przedstawiłem im nasze położenie.
„Zgodzili się pospieszyć na poni-c mojej bie 

dnej panL“

Tu przerwał starzec swą opow eść; ogarnęli? 
go taki silne wzruszenie, że nie mógł dalej mówić..,

'Po długiej chwili westchnął ciężko i rzekł:
— N estety! już było zapóźno!
Pomarszczoną ręką przesunął Matyasz Pd

oczach:
— Ach! Gdy ią zobaczyłem, wyciągniętą na 

piasku, i przekonałem się, że dusza puściła już ta 
biedne, wynędzniałe ciało, zdawało rn s,ę że ser­
ce pęknie mi z bóju!

„Umierać tu, zdała od ziemi rodzinnej, tak nę* 
dzn e, w zupełnem opuszczeniu... Co za straszni 
los!

„Upadłem na kolana cbok ciała zmarłej; ctoą 
który mię dotkną! był tak silny, źe zrazu, nie za­
stanowiłem się nad tym dziwnym zbieg em okoli­
czności, iż oddaliła się tak znacznie sama, be* 
dziecka...

„Upadla w  dość dużej odległości od naszogs 
schronienia, a samo się przez się rozwnśe, żeprze* 
dewszystkiem tam jej szukałem.

„Nie znalazłszy, zdjęty straszną trwogą, sze» 
dłem śladami jej stóp...

„ I odnalazłem trupa!
„Nagle 'przyszło mi na myśl:
„Przeć eż i dziecka tam w  grocie nie było!
„Moi towarzysz*, wzruszeni widokiem zman 

łej, tak młodej i tak pięknej wyrazem nieziemskw 
go spokoju, patrzyli na mnie ze współczuciem.

„A  ia wyglądałem na człowieka, pozbawione* 
go rozumu.

„Byłem nieprzytomny.
„Biegałem jak waryat, schylałem się co chwś* 

la, szukając na ziemi niewiadomo czego.
(C. d. ».)



N f. 5825 .O A ZrfA  PORANNA-. Ste. T

1 (ranie frmnouskJ 65 '—  70'-
1 fr«n< «n v »jc *rsU  l35 — 155-
i L  Steiluig 3300*— 3500'-
1 dolar amery'«iń«'A 85J‘— 880 -
1 d O ir  kaaaiyjsla 630'— 780'-
U a rU  moiai*ckie ( j o  1000) 1300*— 1430'-

(po 110) 1200 —  130J'-
.  .  (>1. obafl) ID O '—  1200*-

Lei romański* po 0j0 13 !5'—  1425'-
.  „ droaaa 12/5'— 1325-

Liry włoskie 33'—■ 4 ) ' -
Cr.esldo korony 1150'—  1250'-
Cz':ikie korony niższe 1050'—  1 1 0 '-
Koroay austr. outu. stemplowana 123'— 150'-

VI  D iw lzy .
Na Lomłyp 

P ary i 
7. «i y eh 
P r s «
W is icfi 
Ber.io 
tSowy Jorlt 
Bukareszt

3350*—  355>—  —  
6 7 —  72—  — -

1 3 * -  1>5—  —  
12>0—  1350—
116—  165—

1325 1425— 1400-
8 10—  87J -  

1360—  l * 6 ó - 1423-

VII. uaa batutowa.
■stopa eakontow* R  K. K. Ro°/o.

WIADOMOŚCI GEcłJBOWE.
Lw ów , 10. maja.

Pesymistyczne ocen enie sytuacyi na Śląsku 
spowodowało haussę w walutach zagranicznych.

Dewizy na Bert.a płacono 1400. Czerniowce 
1423.

Kurs dolarów ustalą się przy 870, za Wiedeń 
żądano zw yż 160.

Pod kon ec ge łdy  ofarowano Berlin po 
1390 —  bez popytu.

W  papierach przemysłowych ruch bardzo 
siad)*, większe obroty w akcyach Chodorowskch 
po kursie 1875, skromne obroty w  Polskiej nafcie, 
którą płacono 1275 i i3a0.

Tandtencya zwyżkowa, usposobione rezer­
wowane,

Z  LWOWSKIEJ G Ił lu y  NtiEOFIC VALNEJ.
Lwów, 11. maja.

Przez cały dzień ruch na gełdzie ożyw.ony, 
tendeneya zwyżkowa, około szóstej wieczorem 
ruch nieoo osłabi; dolary o 10 do 15 punktów 
spadły. *

Dolary 850—855, i 2 doi. 840—842, kanadyj­
skie 700—710., 1 J 2 doi. ka,n. 690—695, roark nie- 
m eckie 13.60—13,65, setki 13— 13.20, drobne 13 do 
13.50, lei 13.70 — 13.75, drobne 13.40—13.50, koro 
ny czeskie 11.40—12, drobne 11.20—,11.30, franki 
60—65, funty szteul. 3350—3400, korony airstr. ty- 
siączki 3000—3050, setk* 225—226, 50-kfi 120—125, 
20-kor. 1.25, 10-kor. L i2— 1.14, ruble dumskie 70 
do 75, (tysączki1) dumske i  250 — 50—55, karbo­
wańce 3.80—4, hrywny 5.70- 5.90.

Złoto: 20-koi'onówk'i 3200—3220, 20-marków- 
td 38C0—3850, 20-franlówki 3200—3220, 10-rubiów- 
kń 4000—4100, dolary 800—805.

Srebro: korony 53—53.50, floreny 120—125, 
ruble 190— 195, fen gi 60—65, dolary 500—510.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, 10. maja.

(PA T ). Ceduła getdowa z 10. bm. Papiery lo­
kacyjne. Transakcye: Polski Glob 1800; Polska 
Nafta 1250; (Elektrowni w  Sierszy 1285; Pezet 
950.

Walały i dewizy.
Waluty Czeki

po** i ; łą<ł»-><> p o s z i .  żądam  
KnTcmy Bustrrackle I 40 1 5 > 1 50 1 '60
Korony e*a»Wr>-sł iw t s  1 2 — 1 3 —, , 1 2  60 13 50
Franki francuskie 66’ — (8  — 63 — 72*—
Dalary St. ZjoJuaca. 85J—  8 8 ' — — —  — —
[ ci rumuńskie 12 53 18 50 — — '—
Liry włoskie 33—  42—  — '—  — • —
Marki niemieckie 12 .0 13 50 12'75 13 75
Fraolci szwajcarskie ■— '—  — 150— 160 —

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
Warszawa, 10. maja.

(PA T ). Papiery procentowe. Transakcye: 
6 pirc. z 1917 r. za 100 mk. 110—110.75. L  sty zar 
stawne. 4 i pół prc. e emsk e 235.50 ; 5prc. m. War­
szawy 335; 4 i pół prc. m. Warszawy 299. Akcye: 
B :nk dyskont VI em. 2100— 1970; Bank kred. w  
Warszawie V em. 1250; Warsz. Tow. fabr. cukru 
8450; Lilpoip. Rauch i Loewensten 1— HI em. 2675, 
IV em. 2550; Rudzki i Ska 22000; Starachowice 
I em. 6690; L. J. Borkowski I—VI 2400; Bracia 
iabfkowscy I—V  2100; Firlej I—H 865; Żyrardów

31150; Ostrowieckie Zakłady 7425; Polsk ę Tow. 
handlowe 1450; Polska Nafta 2200; Żegluga IV em. 
2125; Zawiercie 26800,

GIEŁDA W AR o ^a W sKA.
Warszawa, 11. maja.

(Telef.) (m). Przez cały czas trwania wczoraj­
szego zebrań* a giełdowego, tendeneya utrzymy­
wała S:ę  s tnie. Rublami dla braku odib.oroów 
trajisakcyi nie dokonywano. Lioty zastaw ne ziem­
skie i miejskie n e  uległy zmianie. Wahity zagra­
niczne .początkowo mocne uległy póżn ej rediukcyi

Z  TARGU LWOWSKIEGO.
Lwów, 11. maja.

Podaż Jrfykułów spożywczych <na targach 
znaczna. Popyt średni, a m ® o to ceny niepoha­
mowanie idą w  górę. Horendatne są ceny młodych 
jarzyn.

Wczoraj żądano za wiązkę szparagów od 
100 Jo 180 mk., rzodkiewki od 8 do 15 mik, cebuli 
iub czosnku 5 mik., szczepórku 5 mk.1, za główkę 
sałaty 15—25 mk., za kupkę szpnaku 15 mk., za 
kg. ziemniaków płacono 8—10 mk., buraków 12 
mk., marchwi 12 mk., cebuli 50 mk. (! )  kapusty 
kszomej 20 mk., jabłek 100— 120 mk., za kawałek 
chrzanu 2—3 mk.

Za jedno jajo 7— 8 mk., za litr mfleka 35 mk., 
za kg. masła 600 mk.. za kg. sera 140^150 mk.

Za kg. m ęsa płacono; wieprzowiny od 250 do 
280 mk., wołowego do 200 mk., cielec ny 140 do 
150 mk., słoniny do 400 mk., 'kiełbasy od 340— 380 
marek.

Za kg. białego chleba płacono 100— 120 mk., 
ciemnego 70—80 mk., za małą bułeczką 5—6 mk., 
za wększą 14 mk., za rogalek lub Jkaizerkę" po 
14 mk.

U krupi arek płacono za kg.: mąki pszennej 
100— 120 mk., grys ku pszennego 130 mk., ryżu 
70 mk., kaszy hreczanej 60 mk., jag'eł 55 mk., fa­
soli 50 mk.,' grochu 40 mk., grysiku kukurydziane­
go 55 mk., mąki kukurudzianej 45 mk., cukru1 bia­
łego 340 mk., żółtego 240—250 mik.

Kronika sportowa i
Lwów, 11. maja.

„W isfa" w  obu dlfach Zfefflołiyoh Śwtfot, roze­
gra 2 matche footbaiowe z Pogoń ą na boisku 
Pogoni. Zainteresowanie się pubficznośc:> temi za 
wodami jest olbrzymie, a wywołał je wynik o- 
gólny 2 : 2 z zawodów rozegranych na Widkai- 
nocńe Św ęta w Krakowie. Komu przypadnie zw y- 
c ęstwo w  Z elone Święta, trudno dziś przewi*- 
dzieć, raz dlatego te  „W isła" jest jedyną drużyną, 
robiąca swym przechwn kom zwykle „niespo­
dziankę", a powtóre 'dlatego, że nie znamy jeszcze 
skła-du obu drużyn.

Towarzystwo zabaw ruchowych otworzyło do 
użytku młodzreży na całe lato Park gier zabaw 
za rog. Stryjską. Programem prac Tow. są obję­
te: gry * zabawy, ćwiczenia lekkoatletyczne, wre­
szcie sporty i wycieczki naukowe. Wszystkie te 
ćwiczenia będą się odbywały pod nadzorem i .pnzy 
współudzale nauczycieli. W  ten sposób T. Z. R. 
diaje inłodzieży sposobność zdrowej i godziwej roz 
rywki na świeżem powietrzu. Rodzfce i opiekuno- 
w  e pow’nnl zapisywać ją na te ćwiczenia w  Dy- 
rekcyach zakładów naukowych; do których mło- 
d2l:eż uczęszcza. Sekre+aryat Towarzystwa Za­
baw Ruchowych znajduje się obecnie przy ul. 
Blacharskiej 8. II p.

Oddztał Lwowski Polsk. Tow, Tatrzańsklaigo, 
urządtea w czasie Zielonych Sw'ąt (15 i 16 bm.) 
następujące wycieczki górsk e: l)  Na Kodrawiec i 
Zełenm (nad Skolem) z wyjśrfem z Tuchł; 2) w  
B :eszczady Wschodnie (okolce Mizunia Nowego) 
z wyjściem z Bobiny ew. z W ygody. Wyjazd na 
ob e w ybecz ki nastąpi w sobotę 14. bm. z dworca 
głównego o godfe. 6.30 wleaz.; powrót we wtorek 
o. 7.30 rano. —  W  w yc eczkach mogą brać udział 
członkowie Oddziału P. T. T. za opłatą 20 mk., 
oraz gośce przez nich wprowadzeni za podwójną 
oplata. Zgłoszenia tnformacye w  sklepie J. Buja­
ka (Kopem ka 4). Wycieczki odbędą się bez wzigłę 
du na pogodę.

Z sądu wojskowego.

RABUNEK NA GOŚCIŃCU ZE LW O W A  DO 
GLINIAN.

Lwów, 11 maja-
(b) Przed sądem wojskowym O. G. we Lwo­

wie odbyła się wczoraj pod przewodnictwem 
ppułk. Godlewskiego rozprawa przeciw Józeicwi 
Korzeń owi, Ludwikowi Kluoie Andirzefjowii Marko 
wl, Józef; wi Marcinkowi, s*exegowcom 38 pp., o  
skarżonym o zbrodnię rabunku. Mianowicie w  wii*- 
gflię Bożego Narodzenia mb. r. wybrali się oskaitże 
ni z miejsca swego postoju do Glinian, aby się ,.za 
bawić". Rzeczywiście wypiii razem około litra 
wódki, a wracając późnym witeczorem z Glinian, 
spotkali na gościńcu, wiodącym do Lw ow a 3 fury, 
które po kolei przeszukali i zabrali z nich rozmai* 
te przedmioty codziennego użytku, tudzież garde­
robę męską i bańkę wódki. Napadnięci podróżni 
nie mogili stawiać .oporu, bo fury jechały w  znacz 
nych odstępach czasu, krzyku podróżnych nikt nie 
słyszał, a dwaj napastnicy zaopatrzeni byiii w  toa- 
rabiny i strzelali na postrach.

Ośkarżai mjr. dlr Stankiewicz. Bronił kpt dir. 
Rolnicki. W yw ody obrony szły w  tymi kierunku, 
że czyn oskarżonych stoi na granicy rabunku, w y­
muszenia i kradzieży z bronią* w  ręku. Sąd przy­
chylił się do tej ostatniej kwadt kacyi czynu przez 
obrońcę i przyjmując okoliczności łagodzące przez 
obronę naprowadzone, w  szczególne,ści stan pod­
chmielony, zasądzi oskarżonych na stosunkowo 
■niską karę, a to: Klubę jako herszta i mlcy&tora 
na 8 miesięcy ciężkiego, więzienia. Marka i Mar- 
#:dka. na 6 miesięcy ciężkiego w :ęzienia, Korzenia 
na 3 miesiące ciężkiego więzienia. Wszystkim o- 
śkarżonym wliczono do kary areszt śledczy od* 4 
stycznia br„ wskutek czego Korzenia odraza w y­
puszczono na w; Iność, Kluba ma od&iectzieć Jesa* 
cze 4 m esiące, a dwaj pozostali 2 miesiące kary; 
Strony wyrok przyjęły.

ZAMORDOWANIE DWÓCH OSÓB.

   Lwów, 11 maja.
(b) Również pod przewodnictwem ppałk. Oo-

d&wskietgo odbyła się rozprawia przeciw Józefowi 
BallwMskiemu, szeregowcowi 2 pulttcu strzelców, 
granicznych, oskarżonemu o zbrodnię, morder* 
stwa.

W  jesieni ub. r. pełnił oskaatŁony służbę grani
czną nad Czeremcszwn. Przed wieczorem zauwa­
żył podejrzany ruch po obu stronach nzeki 1 poro­
zumiewających się przemytu ków. Mimo Jż służba 
oskarżonego skończyła się o godz. 6 po poł., posta 
nowił dłużej pozostać, aby ująć przemytników. Za 
czaił się wśród skał nad brzegiem rzeki i czckaL 
Został jednak —  jak twierdzi oskarżony —destrze 
ż::ny przez gromadę żydów i napadnięty przez 
nich. Żydzi ci mi d i do oskarżonego' strzelać z re­
wolwerów t atakować go kamieniami. Oskarżony 
— jak twierdzi — goniąc za jednym z napastni­
ków, zreb ł użytek z broni i zastrzelił M. Klinge­
ra. Na odgłos strzału wybiegła z pobliskiego do­
mu Sara Grau, która w  tej chwili padła ugodzona 
kulą przez oskarżonego, króry nłe przestał Jeszcze 
strzelać za uciekającymi] przemytnikami.

Na rozprawie przesłuchano brata zabitego KJSn 
gera, tudzież całą rodzinę zabitej Sary Gran. 
W szyscy świadkowie przedstawiali agodtóe jedy­
nie fakt śmierci zabitych osób, natomiast nikt nie 
wyiafśnił pobudek czynu oskarżonego, bo — jak 
twierdzą — żadlnego zbiegowiska przed zajściem 
nie zauważyli, a świadkami napadu pa oskaiżcoe 
go nie byli, I tu sprawa staje w  martwym punk­
cie, gdyż oskarżony był na posterunku sam Jeden 
i ze swojej strony me ma żadnych świadków, kió 
rzyby mogli potwierdzić okoliczność atakowa­
nia go. ,

Obrońca osk. kpt dlr. Rohucki, podniósł wą^pl 
wości, co do* stanu umysł owegot osk-. gdyż nie jes1, 
wykluczona u niego mania prześladowcza J posta­
wił wmosek na poddanie os*k. badaniu psychia­
trycznemu. Trybunał pa naradzie dopuścił wnio­
ski obrońcy \ odroczył o godz. 9 wlecz, rozprawę, 
celem uzupełnienia śledztwa i zbadania stanu omy 
słowego oskarżonego.
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I PGUDT iPRACi 1
Bednarzy poszukuje Lw ow skie T o  rzystw j Akcy.ne

Bruwaiów , uL Kleparowilca 18. 11 /S-

F a b ry k a  w yrobów  garncarskich poszukuj u kierownika 
warsztatowego, obeznanugt ze w szjstk  mi dziakmi 
praktycznego garncarstwa (g lazurow ani', formowanie, 
eypaianie itp.) mieszkanie i aprowizacya zapewnione. 

Pisemne zgłoszenia do fim .y .Ceramika* w  Przemy- 
śl i, Rynelr 22. 11817

E K U P K O , S P R * » P 4 i ,  S A M IR A A

K ap u je  pow ieści polskie, francaski3, mejżicezie raz 
księgozbiory .Lezto r" Mikołaja 23, 9010

O k 'z y ju ie  z p »# o d u  wyjazdu do nabycia gobelin w 
w ramie, ręeriu j roboty, Pordes, Żółkiewska 43. 11793

K lo b o w e  garn itu ry  i różne meble tapicerowane sprze­
daje pracownia tapicerske 9Ł Begłhckter, Sobiesk ego 
1. 47. parter. 11763

K a p «iu s x e  i w eale żałobne, aaodne i tanie, poleca M. 
Topole>cka, uL Kopernika 1, nad apteką Mikolaseh’ .

10987

M e  »le stylowe, jadalnia, sypia1 nia, _  powodu wyjazdu  
do sprzedania. Szpitalna 28, właścicielka d lmu. 11807

K ap ię  domek a 3— 4 pokoikach, ewentualnie z ogród­
kiem na przedmieście, oer pośrednictwa. Zgłoś . en a 
pod .Przedm.euc.e*, do Admin. 11735

E ZGUBIONO — ZNAL3Z19N3 1
Z g a b io n o  d im i ą torebką czar.ią koralikową z p.oni°' 

dr mi Jc  łb  13C0 Micp. Znaazcy  o b j .u ję  nagrodą. K- 
H aab u p. Dra Wcina, uL Kraszewskiego 5, II. p ę trr -

118 2

Z g a b lo n ą  książkę wojskową, wystawioną p ire t  P. K. 
U. 49 p. z 61 a rt  na nazw isko: Kaz mierz P.pusr, na 
przestiseni S ała-C/ortków, unieważnia się. 11324

Z g u b io n a  t> maja wieczorom w  teatrze względnie idąc 
ulicam i: Legion, .w, p!. Maryack ra, At.ndeu ick ., kr 
mień zm atagdowy z pierściouka. Uczciwy rr  lt<zca 
zwróci - a wynagrodzeniem  500.) Mk. p. M  ijorow. 
Czajkowskiem u, Zyblikiew cza 20. 11825

E M iL Ł lE y S T U / A 1
K w a l er, L t  25, przemysłowi c, słusznego wzrostu, mi­

łej powierzchowności i wesołego usposobienia, włada 
jęty  kilkoma językami, powróciwszy, przed kilku ty­
godniami z Ara. ryki z bardzo wielkim kapit.łem  z 
braku znaj-mosci, nawiąże chętnie kor~ jpondem yę  
z par, 1? inteligentną, z dobrego d mu, ładną 1 maicr 
< ną w  W.eku 16— 25 lat. Rzecz trakrnje się sei yo. Za 
dysk e yę ęczy słowem h noru. Listy nieanonimowe 
y  sj lać: W  a raz a ara, poste restante, zą okazaniem stu- 
markówki Nr. 951.623, Gdyby komu z Szanownych 
Rodaków znaną była poezuLiwar osobistość, raczy 
łaskawie zawiadomić pod podanym adresem, za sowi- 
icm wynagrodzeniem 11823

E SCZMA1T3

s F a b r y c z n y P
łi P  o h  c z o c h y O

Ń
li
A

w  w ielk im  wyborne, p raw d z iw a  nicią- 5 
ne damskie po 100 M k , męskie skar- 
petk i pe 55 Mk., skarpetk i dzieciune, ^  
re fo rm y  dam skie ? le tn ie  ubranka dziee.

czo
U N. MORDKO ylŁZ, EWdD, SI nscẑ a J. H

^ » L f . s n  pó łk i akcy jnej w y d Ł w n łc z e l® .
Drukiem Spółki drulc.

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

D r . M I C H A Ł  $ ' L ^ i T g * T
Sykstuska 17, o rd . od  8— 9 i od  12— 6. 11823

W z o r o w a  c y k o r y a !
z fabryki G L E B A  w W łocławku, wyłączne za­
stępstwo we I wowic ma Hurtownia dlu kon- 
sumów, sp. z o. p. biuro : Chorążczyzra 11 a. 
Sprzedaż tylko hurtowna.

REALNOŚĆ lub WILLĘ
z  ogrodom o dw óch w o lo y rh  3 -poko jow ych  m ie­
szkaniach ze stajnią, ew ent. m agazynam i, poszu­
kuje s ę. 'g ło szen ia  piscm i e przy jm u je b iuro e g o -  
sztń  Brucka. ul. Koiściuszki I, pod  .L . W .* 118 9

im iiiś iif i i fu  lub m ś  i i i
obejmie absolwent szkoły tolniczej z dłuższą r  sktyką, 

większych majątkach. Zgłoszenia pod „ A G R O Ń O  
M IA *  d> biura S. S O K O Ł O W S K I i £ «, Lwć-v, uli 

Jagie! oń ka 7. 11848

Kritny lecznicze ip" \ n iX ,T '” °754 
Krem Dra Spitzera rŚ cy
usuwa z zadz iw ia jącą  szybkością wsze kie n icczysto-’ci 
cery. Specyalne pudry na opaloną cerę. D o na y  ia 
w  D rogu ery i i Perf M  a J. Racbena, L w ów , H  licka 1-

o U  K I 'S T f l H i p | i i
™  W Y K O N U * ! ,  r>  1 

ORUKAMMK. i w . O Ł  PIECZĘCI

■ U F R I E D M ^ K a ,
—  -  —---

•Si/KSTUSKA
oo

P  e r i f s z o r z ^ d n y

T E C t l H I K  M y s l y c z i i y
poszuKiwauy. nso6

MM W jsftuj ulica ttajnlcta ID.

T A B L ł C E  METALOWE
WTKOnnJB KAJTAHlaJ

H A K I  G U t E S M A N
RYTOWNIK 

LWÓW, UL. SYKSTUSKA 19.

9719

S  T C  11(1 U  E L I T E ' Przybory
I  M m  mhurto-
1 u  u  u  1 wme 1 dataiiicznie

M a  K A f r i N E R »  L w ó w ,  L e . i o n ó w  27
11466

P o s z u k u j e  s i ę
m wgicznego,' inteligentnego urzędnika do administraryi 

i koreapoi dencyi. Warunki zależnie od kwjtliżacyi. Posa­
da do objęcia ZŁ.az. Zgło>.zena od go  a z, 4 do 6;,po pot,
W  biurach firmy .A u to -M oto r* &  A . Lw ów , ulica Ko­

pem  ka I. 54.

. M S B H T I A
Polska rzędowo upoważn'ona Ajencya dla trans- 

akcyi majątkowych U  827

mtmrn r n i r a n
Lwów, ul. .eona Sapl jh:' 37, II. p.

Sprzeda kilka solidnej budow y kam enie w e Lwo­
wie, kilka w*U w a  Lw ow i i Brzucho wicach, kil <a- 
naście majątków ziemskich, także do pżrcelacyi. 
Przyjmuje w  komis wszystkie powyżej podane 
objeicta, ręcząc za solidne przeprow-Jzen.e 
trans akcyi. G dday urzędowe ad 3 - 5  popoł.

D a c h ó w k i
asbestowo-cementowej,

pspy, gon tów , w apna, g ipsu  i Innvch m aterya cw 
budow la ych —  dostarczają natychmiast 11624

H O R S Z O W 1K ! i S -!ia
M w , ui. BsnrlBrda I. 3.

P lg f t W S Ż O t e Z Ę S N Y  K O S L  N N Y

TŁUSZCZ TOUGTTE
do maszyn poleca

H 1 L .  B A D I A N
Lwi sw, Janowska 24, U  808

n i  PIF! WlIEJ
W .  Ż A R L I Ń S K I ,

S t a n i s ł a w ó w ,
BIURO : al. Sapieżynska 10. Tebfon 130,
poleca P A P Ę  D A C H O W A  p ierw sze ] 
jakości po K O N K U R E N C Y J N E J  C r .N IF  prxy  

natychm iastow ej do&tawie. 10379

Kswe UmeryknlsN e

m B S u y n y  d o  p i s a n i a
L .C .  S m it h  B r o s  M . 8 .
z trzyletnią gw ran:yą, jak"> e i uży wane. .LTn- 
d e rw o o d ", .S m ith  B ro s* , „Rem l> g ton *, .M a r- 
cedes* i inne systeay — do uibycla u Firwy
A lt g u s t  o l e s z a

L w ó w ,  u l .  :S y . «  » *  J sK ,a  1. l O .
(M 9  Poleca również a m e r y k a A s k l a  t J ś n y  do
wszystkich sys eraów n.uszyn do pisania. 11829

CZAS

O D N O W IĆ

PR ZŁD PŁAT Ę 1

REKLAMA 

JEST DŹWIGNIA 

P R Z E M Y S Ł U  

1 H A N D L U .

30. sze kie p".”y ory elektryczne
świeczniki, lampy stołowe i biurowe, 

kuch. nki i żelazka elektryczne n a j l e p s z e j  
jakości. żarówki oszczęd-.ośc ow a i pół- 
w atowe n i  65, 119, 150 i 22) Volt, poleca 

po najtańszych cenach firn  i  11443

J A K Ó S  K A H A i l E  i Sp.
LWÓW, KOPERNIKA L. 2.

H U R T Ó W N Y  S K Ł / łD  ty P A S A Ż U  M I- 
K O L A S C H A .

Dla instalatorów i odsprzedawców  stoao-
w -y  rab »Ł

n

aineryltaPska
1 8 Y Ż  S  

TŁUSZCZE Z B 0 ŻE
zfinilODt i kralistZI5MHIARIMASZYNY
! i i s K i  I l l l l n i

poleca n d ż s
e

POŁSBI ZilljZEK iUlilL
CENTRALA:

DL Hirjicki i
T e le fo n  Nr. 293. 
O D D Z I A Ł Y !  
WARSZAWA, 

G E A ł S r ,  

lN IIATYN, 
PODWOŁOCZYSKA
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